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u bydła i koni. SulfaboL, zasypka sulfanlirlowa
z dodatkiem glinki białej i talku oraz Sapo,
Thgmol oparty na płynnylrl nydle z doclatkiem

rzeniach dróg oddecl]orv;,qh, plarlicy, influenzy,
kLllalvce źrebiąt oraz jako lek pobudzającl,
oczvnność układu siateczkowo śródbłonko\\,ego,
Ventroaet środck zapobiegawczy i 1eczni-
czy przeciwko bicgunkorn u zrvierząt, Hippo-
dermina - maść przeciwko grudzie u koni,
Panodern,titl,a - naść jodorvo-trano\\,a na trudno

STANISŁAW RYSZKOWSKI
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Tezy IX Plenum KC PZPR, Uchwała Pre-
zydiut-t-l Ęządu z dnia l7 grudnia 1953, Uchwały
II Zjazdu PZPR były tynli czynnikami twór-
czymi, które poddając wszechstronnej, wyczef-
pującej i rzeczowej analizie i krytyce pro-
dukcję rolną i prodLrkcję zwierzęcą, wskazały
jednocześnie drogi działania i środki postęporva-
nia, zapewniaj ące wzrost produkcj i rolniczej
i zwiększenie hodowli.

Orllówieniu powyższych problemów, naś.,viet-
lających zadania służby weterynaryjnej i zoo-
technicznej poświęcono na łamach prasy facho-
wej i codziennej cały szereg artykułów, nie oma-
wiając jedrrak zagadnienia zapopatrzenia służby
weterynaryjnej i zootechnicznej, które ze wzglę-
dlt na swoje znaczenie gospodarcze i wpływ
na wykonanie zadań planowych musi znaleźć
lv1 a ściwe zrozut-lrienie.

Organizacja zaopatrzenia słrrżby weterynaryj-

gojące się rany, FLuidosan - fluid do nacierania
[oni przy morzysku, zapaleniu oskrzeli i płuc
i bólach reumatyczno-mięśniowych, Bioruntittatts-
lek dla bydła stosowany przy ostrej i chronicz-
nej niestrawności i niedotlodze żwacza, Bio-
tinctura - środek do leczenia ran, zwłaszcza
otarć, owrzodzeń i wyprysków sączących oraz
Biolugol stosowany przy leczeniu stanów zapa|-
nych tnacicy oraz zwalczaniu pasozytów płuc
cielątiowiec. . :|.

Tow. Bierut powiedział: ,,Plarr to prawo nie-
złot-tllre państwa budującego socjalizm, wykona-
nie zadań planowych to najważniejszy obowiązek
każdego robotnika, technika, inżyniera i kietow-
lrika. Obowiązek ten nlusi utrwalić się w świa-
domości każdego z nas jako prawo, którego
nie wolno łamać".

Jednym z
nia zadań, s
ną, jest spr
Zaklady Przemysłu Bioweterynaryjnego, Plany
rozrastającej się z roku na rok produkcji wyko-
llywane są dzięki realizacji inwestycji w zakresie
budownictwa przen-tyslowego, mieszkaniowego
i socjalnego oraz stalyn rtzupelniatliom wypo-
sażenia zakladów w sprzęt i aparaturę. Podsta-
vlą wykonywania planów jest również ofiarna
praca świadornych swych zadań załóg pracują-
cych rv oparciu o unowocześniane metody i stoso-
lt,,anie socjalistycznego współzawodnictrva pracy.

Zadania okreś]one przez II Zjazd Partii dla
rolnictwa i hodorł,li nakładają szczególnie ważnc
i trowe obowiązki na przemysł bioweterynaryjny
r,v zakresie realizacji planów,

ncj jest zagadnieniell nowym w orlróżnieniu od
służby zdrowia, która posiada własny przelnvsł
fartlaceutyczny i slużbę zaopatrzenia z poważną
tradycją i doświadczeniell wieloletnim. Wetery-
naria i zootechnika dopiero w okresie 10-1ecia
bytu Polski Ludowej doczekała się wlasnego
przemysłu bioweterynaryjnego i służby zaopa-
trzenia przez utworzenie zarządzenien Ministra
Rolnictwa z dnia 3l. XII. 1950 r. Centrali Zaopa-
trzenia Weterynaryjnego-Zootechnicznego,,Cen-
trowet", podległej Ministrowi Ęolnictwa.

Przednlioten działalności Centrowetu jest za-
opatrzenie w sprzęt rveterynaryjny i zootechnicz-
ny, jak również w aparaturę weterynaryjno-satli-
larną oraz wszelkie artykuły farnaceutyczrie
i biopreparaty, potrzebne dla służby weterynaryj-
nej i zootechnicznej, Fakt powyższy jest wyrazelT]
z jednej strony właścirvej oceny przez Państwo
znaczenia i roli weterynarii w rozwoju hodowli

Zaopatrzenie słuzby weterynaryjnej i zootechnicznej
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oraz zwiększenia poglowia i produkcyjności zwie-
rząt, z drugiej strony jest dowodem troski o stwo-
rzenie i zabezpieczenie jak najszerszej właściwej
bazy materialnej, niezbędnej do wykonania za-
dań planowych. Aby podkreślić osiągnięcia we-
terynarii w tej dziedzinie działalności nieodzow-
ne jest chociaż w skrócie naświetlić sytuację,
istniejącą w Polsce przedwrześniowej i trudności
oraz przeszkody, które należało pokonać, aby
sprostać zadanion zaopatrzenia służby wetery-
naryJneJ,

Opieka weterynaryjna w ustroju kapitalistycz-
nym traktuje pacjenta tylko pod kątem osiągnię-
cia wyłącznie zysku, a tym samym limituje
nakłady finansowe na pomoc w postaci leków,
narzędzi i innych zabiegów. Odpowiednikiem tego
stosunku byla sytuacja, istniejąca w krajowym

Stanisław Ryszkowski
dyrekhorr CZWZ,,Celtrowet"

tycznym, kió-
sortyment 1e-

drogich, nie
reguły niedo-

stępnych dla niezamożnych właścicieli zwierząt,
najczęściej rozpowszechnianych dzięki umiejęt-
nej reklamie i propagandzie. Rynek krajowy był
ponadto terenel-tl bardzo silnej penetracjt zagra,
nicznej . Znacznie gorzej przedstawiala się sy-
tuacja w dziedztllJe własnej krajowej produkcji
sprzętu i instrunentów weterynaryjnych. Kra-
jowy przemysł produkcji instrunentow i narzędzi
1ekarskich prawie nie istniał, trudno bowiem
brać pod uwagę kilku istniejących małych pry-
watnych zakł adow wytwórczych, za 1nltl1 ących si ę
produkcją instrumentów o prostej konstrukcji,
Lekarze z konieczności skazani byli na użytko-
wanie instrunlentów pochodzenia zagr anicznego.
Panował przy tym całkowity chaos lv nomenkla-
turze instrumentów i często zdarzało się, że
nomenklatura tych samych narzędzi była rożna,
Walka o opanowanie rynku, prowadzona przez
przesiębiorstwa kapitalistyczne, wzajemna kon-
kurencja, nie ograniczona prawarni gospodarki
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planowej, powodowała w pogoni za zyskiem
wprowadzanie na rynek coraz to nowych wzorów
instrumentów, narzędzi, bądż 1ekarstr,v, reklamu-
jąc je jako ostatnie zdobycze wiedzy. Tak więc
przed powolaną do życta w ostatnim dniu 1950 r.
Centralą Centrowet stanęło do wykonania trudne
zadanie dostarczenia tych wszystkich artykułów
i środków, które są stosowane w lecznictwie wete-
rynaryjnym i hodbwli. Sytuację utrudnial brak
orientacyjnych danych wielkości i rodzaju po-
trzeb. Okres ten zbiega się z reorganizacją służby
weterynaryjnej, jest to okres przekształcania
się lecznictwa weterynaryjnego z istniejącej do
tego czasu i w pelni stosowanej praktyki prywat-
nej w lecznictwo uspołecznione. Powstają ma-
sowo Państwowe Zaktady Lecznicze dla zwierząŁ.
W trosce o rozwój hodowli państwo przeznacza
bard,zo poważne środki finansowe na utworzetrie
dużej sieci zakładow lecznictwa zwierząt, na po-
szerzenie prowadzonych dotychczas akcji profi-
laktycznych, nie zapominając o jak najlepszym
wyposażeniu tych zakladow w nowoczesny sprzęt,
instrumenty weterynaryjne, środki farmaceutycz-
ne itp. i stwarza tym samym terenowej słtlż-
bie weterynaryjnej przez dostarczenie tych środ-
ków i narzędzi pracy najlepsze warunki do wy-
konania nałożonych na nią poważnych i jedno-
cześnie odpowiedzialnych obowiązków, Obecna
ilość zakładów lecznictwa weterynaryjnego, upo-
wszechnienie tych zakładow, znajdulących się
w najbardziej odległych zakątkach kraju, ich wy-
posazenie materiałowe jest przeciwstawienieln
s),tuacji, panującej w polsce przedwrześniowej.

W pierwszych latach powojennych w następ-
stwie zniszczenta kraju i braku właściwej pro-
dukcji przemysłowej, pierwsze wyposażenie,
a zwlaszcza sprzęt i narzędzia weterynaryjne.
pochodziły z importu. Pierwszy z pomocą przy,
szedł tak, jak w wielu innych dziedzinach na-
szych potrzeb, Związek Radziecki, Centrowet po-
stawił sobie jednak ambitne zadanie stworzyć
krajową gałąż przemysłu, produkującego narzę-
dzia weterynaryjne i przyczynić się tym samym
do zmniejszenia wywozu dewiz niezbędnie po-
trzebnych dla innych dziedzin gospodarki naro-
dowej, a jednocześnie wobec panującego chaosu
w nomenklaturze instrumentów przystąpić do
uporządkowarria tej dziedziny zagadnień wete-
rynaryjnych. W roku l950 zostaje powołana
przez Polski Komitet Normalizacyjny podkomisia
narzędzi weterynaryjnych, ktorej zadaniem jest
normalizacj a narzędzi i sprzętu weterynaryjnego.
Pracę rozpoczęto z dużym entuzjazmem, jako
pracę pionierską, ale niestety - bez doświad-
czenia. Początkowo podjęto normalizację narzę-
dzi najczęściej stosowanych przez lekarzy wete-
rynarii, względnie instrumentów prostych i nie-
skomplikowanych. Z upiywem czasu system pra-
cy bardziej udoskonalał się. W pracach podko-
misji bierze udział szersze grono profesorów
uczelni weterynaryjnych, |ekarzy weterynaryj-
nych, doświadczonych praktyków, których udział
i współpraca umożliwia dobranie właściwych ty-
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pów instrumentów oraz grono inżynierów i tech-

menty, ujęte w 5-ciu zasadniczych grupach
a mianowici dentystyka, ortopedia,położnictwo, ogólna,

Do chwili ki Komitet Normaliza-

nione sprzeciwy młodego przemysłu, Centrowet
systematycznie osiągał coraz lepsze rezultaty
SWe] praCy.

Każdy rok przynosił nowe osiągnięcia, miano-
wicie stały, systematycznie postępujący wzrost
produkcji krajowej i jednocześnie zmniejszanie
importu, jak to wskazuje poniższa tabela z nastę-
pującymi wynikami:

Produkcja krajowa: Import:
8,40lo

45,8olo
57,4olo
B9,B0/o
90,2olc

się przed Centrowetem zagadnienie organizacji
produkcji sprzętu zootechnicznego, Asortyment
tej grupy artykułów jest poważny i obejlnuje ca
700 pozycji. Ze względu na charakter użyikowa-
nia podzielono sprzęt zootechniczny na następu-
jące grupy: sprzęt do unasieniania zwierzat,
do humanitarnego uboju i badania mięsa, do
wylęgarnictwa, dla hodowli drobiu, do znako-
wania zwierząt i ptactwa, do pielęgnacji zwie-
rząt, do transportu zwierząl. Akcja unasienia-
nia zwierząt, początkowo prowadzona w dość
wąskim zakresie przez Ministerstwo PGR, w roku
1953 rozszerza się znacznie przez utworzenie
nowych stacji, bądź punktów unasieniania krów,
klaczy i owiec, podległych C. Z.Wet. bądź
C. Z. Hodowli Koni. Do wyposażenia tych stacji,
poza sprzętem laboratoryjnym, potrzebny jest
sprzęt specjalny, jak sztuczne pochwy, wkładki,
lejki do sztucznych pochew, sprzęt do konser-
wacji i transportu nasienia, różne pipety, smoczki,
sylony itd.

Pierwotnie cały sprzęt, służący do unasie-
niania zwierząt, pochodził z importu. Obecnie
jednak, w wyniku starań Centrowetu, jest on pro-
dukowany całkowicie w kraju, Stała współpraca
z Centralnym Zarządem Weterynarii i Minister-
stwem PGĘ, wymiana spostrzeżen i uwag, wpły-
wa systematycznie na podniesienie jego jako-
ści. Specjalizorvanie się zakładów produkcyjnych
w tej dziedzinie produkcji przemysłowej pozwoli
w najbliższym czasie zaspokoić wzrastające po-
trzeby hodowli na wysokowartościowy sprzęt
inseminacyjny.

Cała grupa sprzętu do uboju i badania mięsa,
jak aparaty Radical-Super, części wymienne do
tych aparatów, kleszcze elektryczne do oszała-
rniania trzody chlewnej, trichinoskopy, kompre-
sory, noże, igły preparacyjne itd. są produkowane
w kraju, z wyjątkiem trichinoskopów projekcyj-
nych, które dotychczas są importowane,

Rozwijająca się hodowla drobiu, zwłaszcza
w zespołach majątków PGR i spółdzielniach
produkcyjnych, wysunęła na czolo zagadnień
Centrowetu sprawę wyposażenia zakładów wy-
lęgowych i ferm drobiowych w sprzęt wylęgowy.
Podobnie, jak z produkcją sprzętu do unasienia-
nia, cała ta grupa bardzo precyzyjnych przy-
rządów, takich jak inkubatory, membrany róż-
nych wymiarów, przerywacze rtęciowe, statywy
do termoregulacji, hygrometry, psychrometry,
lampki kontrolne, termometry kolankowe, sprzęt
do transportu kurcząt jednodniowych pochodziła
z il-nportu. Obecnie zarówno same aparaty ;ak
i części wymienne są produkowane w kraju,
głównie przez przemysl spółdzielczy. W roku
l953 na skutek starań Centrowetu zostały opra-
cowane prototypy gniazd zatrzaskowych, sztucz-
nych kwok elektrycznych, karnlideł na wybiegi
itp. Masowa produkcja tych artykułów została
uruchomiona w roku bieżącyll.

Specjalną grupę i asortyment sprzętu stanowią
znaczki do znakowania zwierząt r ptactwa dla
celów hodowlanych, diagnostycznych, przemy-

Rok:
1 950
1951
|952
l 953
1954

91,60/o
54,2olo
42,60l,,,
I0,2ole
9,B0/o

Nie tylko jednak wzrosła ilość produkowanych
w kraju narzędzi, ale również podniosła się ich
jakość. Do niedawna w przekonaniu wybitnych
fachowców - lekarzy weterynaryjnych ,,nieza-
stąpione" nar zędzia zagr aniczne zostaj ą wypie-
Iane pfzez wysoko jakościowe narzędzia produk-
cji krajowej, jak np. embriotomy Thygesena,
kleszcze Sanda, wzierniki pochwowe dla bydła,
klaczy i owiec, kleszcze zębowe Fricka itp.

W pracy nad powiększaniem i wprowadzaniem
do produkcji krajowej nowych asortymentów na-
rzędzi Centrowet nie ustaje na chwilę. Obecnie
pokonano cały szereg trudności w produkcji
enraskulatorów dużych i małych, piłek druciko-
wych do cięcia płodu, igieł do tuberku|inizacji
z nasadką ślimakową, zgłębników nosowo-prze-
łykowych dla koni i innych. Zdajemy sobie
mimo to jasno sprawę, że szereg instrumentów

po wojnie w Polsce Ludowej znalazł właściwe
warunki do rozwoju.

Jednocześnie z rozwojem lecznictwa weteryna-
ryjnego i wzrostem produkcji zwierzęcej wyłania
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słowych i naukowych dla ptactwa przeloinego.
Dział zootechniki współpracuje ze stacjami orni-
tologicznymi przy muzeum zoologii, dla których
wykonuje specjalne obrączki dla ptactwa wę-
drownego, uznane ostatnio na międzynarodowej
wystawie w Bazylei za sprzęt najwyższej jakości.
Nie sposób jest w ramach jedncgo artykułu
onlówić wyczerpująco całości zagadnienia sprzę-
tu zootechnicznego, obejmującego przeszlc 700
pozycji, od najbardziej precyzyjnych do prostych
w konstrukcji. Fakten niezaprzeczalnynr jest
jednak olbrzymi postęp, jaki zaznaczył się w tej
dziedzinie krajowej produkcji przemysłowej, za-
równo pod względen jakości jak i stałego zmniej-
szania się importu.

Postępujący systematycznie rozwój sieci pla-
cówek uspołecznionego 1ecznictwa r,veterynaryj-
nego, nakłada na Centrowet obowiązek pełnego
i sprawnego ich zaopaŁrzenia w 1ekarstwa, środki
chemiczne i farmaceutyczne, jednak brak jakich-
kolwiek materiałów statystycznych z lat poprzed-
nich, naświetlających chociażby w przybliżeniu
wielkość iych potrzeb, występujące regionalnie
przyzwyczajenia stosowania w lecznictwie środ-
ków produkowanych w okresie międzywojennynr
przez pryw atne zakt adv f a rnlaceuty czne, niedo-
stateczna w początkowym okresie ze zrozumia-
lych przyczyn produkcja państwowego i spóldziel_
czego przemysłu f armaceutycznego, stwarzała
przed Centrowetem cały szereg trudnych i poważ-
nych probiemórv do rozlviązania. Jalrkolwiek nie
wszystkie zad,ania w tej dziedzinie zostały w peł-
ni rozwiązane, jednak Centrowet w zaopatrzeniu
lecznictwa weterynaryjnego w środki farmaceu-
tyczne ma bradzo poważne osiągnięcia, dostar-
cza]ąc obecnie 1ecznicom weterynaryjnytn 623
środki farmaceutyczne, produko,wane przez pań,
stwowy przemysł farmaceutyczny bądź przemysł
spółdzielczy. Wśród będących w obrocie artyku-
łów należy wymienić masowo stosowane anty-
biotyki z penicyliną i streptoniycyną na cżele,
następnie cały szereg preparatórł, sulfamidowych,
witaminowych, środki chemiczne i farmaceutycz-
ne dla zrvalczania chorób inwazyjnych. Równo-
legle z zaopatrzeniem lecznictwa weterynaryj-
nego Centrowet najściślej współpracu je z pań,
stwowym i spółdzielczym przemysłem nad roz,
szerzeniem asortymentu leków, podniesienien ich
jakości oraz wprowadzenienl do produkcji krajo-
wej lekarstrv, bądź surowców rlotychczas ilnpor-
towanych. W stosunkowo krótkim okresie czasu,
bo w ostatnich dwu latach, Centrowet wprowadził
do obrotu cały szereg środków uprzednio pocho-
dzenia zagranicznego, wśród których wymienić
na|eży Ceromangan, zamiast iniportowanego
Thorotnanganu, Sulfanrethazinę produkcli C.Z.
Przetn. Farm. w rniejsce importowanego Diazilu,
Chloraminę, Pantocid, Calc. borogluconatum,
Yochinol zamiast Yatren-Casein, Vit. AłDz oraz
lizawki z mikroe]amentami d1a zwierząt łownych.
W fazie opracowania i przygotowywania znaj-
duje się produkcja krajowa środków powszech-
nie stosolvanych w zwalczaniu chorób inwazyj-
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nych, jak Phenothiaziny, Distolu, Tetocidu, poza
tym innych, mających szerokie zastosowanie
w lecznictwie ogólnym, jak Lentiny,IsŁiziny oraz
maści penicylinowej, Wyniki pracy Centrowetu
na tyn odcinku ilustrują poniższe cyfry. Przyj-
mując za l000/u wartość importu w roku 1952
(pierwszy rok pełnej działalności Centrowetu):

1952 r. - 1000/r,,

1953 r, - 55,20lv
1954 r. - 44,40lv

Cyfry powyższe wskazują, że współpraca Cen-
trowetu z młodym przenysłem farmaceutyczno-
weterynaryjnym rozwija się sta|e, uniezależnia-
jąc nas od importu zagranicznego.

Okres walki służby weterynaryjne1 z rozsze-
rzającą się w kraju epizoocją pryszczycy był dla
Centrowetu w pewnym stopniu próbą sprawności
organizacyjnej, z której wyszedł zwycięsko dzię-
ki ścisłej współpracy z C.Z. Wet., dostarczając
w krótkim okresie czasu wszystkie ariykuły tech-
niczne i środki chemiczne niezbędnie konieczne,
jak np, soda kaustyczna do walki z panującą epi-
ZoocJą,

w szerokim zakresie zadań i działalności cen-
trali Centrowet, współdziałanie z terenową służbą
weterynaryjną w walce z chorobami zakaźnymi
i likwidacją ognisk epizoocji posiada niewątpli-
wie naj więk sze znaczeni e potencj al ne. Terminowe
wykonanie planowych masowych akcji szczepień
profilaktycznych, likwidacja występujących loka1-
nie ognisk chorób zakaźnych nakłada na Centro-
wet obowiązek stałego zabezpieczenia i dostar-
czania we właściwym okresie czasu potrzebnych
surowic i szczepionek. Jest to zadanie bardzo
trudne i odpowiedzialne, wymagające systema-
tycznej obserwacji sytuacji epizootycznej w kraju
i koordynacji możliwości produkcyjnych przemy-
słu bioweterynaryjnego z posiadanymi rezerwami
biopreparatów w hurtowniach wojewódzkich Cen-
trowetu, ponadto wymaga od Centrowetu kry-
tycznej oceny wartości wprowadzanych do obrotu
biopreparatów. Produkcja takich biopreparatów,
jak szczepionka C.V., szczepionka indyjska, S-19,
szczepionka Stauba oraz innych surowic i szcze-
pionek stosowanych masowo jest bardzo poważ-
nyrn osiągnięciem przemysłu bioweterynaryjnego
w dziedzinie walki z chorobami zakaźnymi, poz-
walającym nam całkowicie uniezależnić się od
importu w grupie tych artykułów. Wzrastająca
produkcja przemysłu bioweterynaryjnego, które-
go plany produkcyjne są ściśle koordynowane
z planami Centrowetu i C.Z. Wet. zapewnia służ-
bie weterynaryjnej skuteczność wysiłków w walce
z chorobami zakaźnymi. Pomimo napotykanych,
przej ściowych trudnóśc i zaop atr zenie 

^ 

służby we-
terynaryjnej i zootechnicznej ujęte w ramy pla-
nowej dzialalności gospodarczej stale i syste-
matycznie ulega poprawie, co można powiedzieć
również o jakości wytwarzanych w kraju instru-
mentów i leków weterynaryjnych.

Jesieśmy ś,uviadomi, że zadania nasze będą
rosły i pogłębiały się, musimy bowiem wzmóc
nasze wysiłki w pracy nad podniesieniem jako-
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ści dostarczonych środków lekarskich, surowic,
szczepionek i sprzętu i bardziej usprawnić naszą
działalność operatywną w terenie przez nawią-
zanie najściślejszej współpracy z lekarzami wete-
rynaryjnymi, z zootechnikami i rolnictwem oraz
zaspokoić w pełni potrzeby nie tylko lecznictwa
weterynaryjnego, zespołów PGR czy spółdzielni
produkcyjnych, ale i w równej mierze indywidual-
nych rolnikow przez dostarczenie sieci detalicz-

TADEUSZ MAJEWSKI
C. Z. Wet.

sztuczne unasienianie
Sztuczne unasienianie zwierząt w Polsce jest

zagadnieniem stosunkowo młodynr. Pomijając
prace doświadczalne zapocząlkowane przed woj-
ną, praktyczne zastosowanie unasieniania zwie-
rząt zostało wprowadzone dopiero po drugiej
wojnie światowej w okresie władzy Pańsiwa
Ludowego. Pierwszym, który rozpoczął prak-
tycznie praca w r. 1946 w tym kierunku, jest
Dr Lech Jaśkowski kierownik oddzialu zwal-
czania bezpłodności bydła w PIW w Bydgoszczy.

Stacja sztucznego unasieniania mieścila się
w gospodarstwie doświadczalnym PIW w Trzę-
saczu koło Bydgoszczy. Początkowo prymitywne
jej urządzenie oraz brak zauIania do tego
nowego zabiegu zootechnicznego ze strony chło-
pów sprawiły, że w pierwszym roku pracy zo-
stało unasienionych zaledwie 46 krów. Był to
jednak dobry początek, bowiem zacielonych zo-
stało ponad 900/o krów, co przełamało nieufność
okolicznych hodowców. I1ość unasienionych krów
w następnych latach stale wzrastala, osiągając
następujące cyfry: w |947 r. - I92 krowy,
w 1948 r. - 475 krów, w 1949 r. - B24 krowy,
w 1950 r. - 1005 krów, w 195l r. - 1351 krów,
w 1952 r. - 1257 krów, w 1953 r. - 1301 krów.

Unasienianie krów przez stację w Trzęsacal
ma charakter naukowo-doświadczalny i nie ma
na celu stałego zwiększania ilości sztlcznych
unasienień. To też zasięg stacji nadal jest nie-
wielki i ogranicza się do okolic Trzęsacza.

Najważniejszym czynnikiem, który wpłynął na
popularyzację sztucznego unasieniania w okoli-
cach Bydgoszczy, był fakt, że stacja nie ograni-
czała się do produkcji nasienia i wykonywania
samych zabiegów unasieniania krów, ale przede
wszystkim nawiązała stały i bezpośredni kontakt
z hodowcami, polegający na częstym i systema-
tycznym odwiedzaniu przez pracowników stacji
gromad, zwracaniu uwagi na higienę pomiesz-
czeń, pielęgnację krów i jałowizny, udzielaniu
wskazówek co do sposobu żywienia oraz przeba-
daniu wszystkich krów danej gromady przed
rozpoczęciem unasieniania. Krowy unasieniano,
a chore leczono i po tym unasieniano. Ponadto
wszystkie unasieniane krowy w dalszym ciągu
pozostawały pod opiekązakładl do chwili stwier-
dzenia ciąży względnie ustalenia przyczyny po-

nej, tj. aptekorn w nliastach powiatowych, dro-
gerion oraz sklepom gminnych spółdzielni ,,Sa-
mopomocy Chłopskiej" w pełnym wyborze środ-
ków niezbędnych i koniecznych dla podniesienia
zdrowotności pogłowia zwierzęcego i podniesie-
nia hodowli. Zadania te wynikają z zacytowa-
nych na początkls wskazań Partii i Rządu, któ-
rych celem jest największa troska o poprawę
bytu świata pracy.

zwierząl 9ospodarskic h
wodującej nieplodność, Na podkreślenie zasłu-
guje jeszcze drugi moment pracy PIW w Byd-
goszczy, Otóż w woj. bydgoskim w wielu groma-
dach występowała w dużym stopniu niepłodność
krów, wywoływana między innymi przez zarazę
rzęsistkową, Wprowadzenie unasieniania of az
stałe i systematyczne badanie krów w groma-
dach objętych akcją unasieniania przyczyniło
się do znacznego poprawienia stanu zdrowotnego
bydła i spadku jałowości.

Nieco później bo w 1947 rokl ówczesny Zarząd
Państwowych Nieruchomości Ziemskich (obecne
Ministerstwo PGR) rozpoczął unasienianie krów.
Utworzono pierwszą stację unasieniania w Kro-
sinie koło świdwina (woj. koszalińskie). W trzy
lata pożniej utworzono dalsze cztety stacje w Ko-
sowie (woj. poznańskie), Kruszowie klLodzi,
Rybieńcu (woj. bydgoskie) i Borowie (woj.
rvrocławskie) . Stacja w Stargardzie powstala
w 1952 r.

Początkowo organizacja pracy tych stacji
przedstawiała się : stacja posiadała
3 do 5 buhajów, o urządzone 1abora-
torium, samochód i ący stację z obsłu-
giwanymi gospodarstwami. Personel stacji sta-
nowili; kierownik stacji, Iekarz weterynaryjny,
techr'ik laborant, technik inseminator oraz dozor-
cy (oborowi) . Zarządy gospodarstw rolnych tele-
fonicznie zgłaszają o 1atowaniu się krów i wów-
czas ze stacji wyjeżdża samochodem inseminator
do danego gospodarstwa, zabiera nasienie i odpo-
wiednie przybory i unasienia krowy na miejscu
w gospodarstwie. Krowy chore - jałowe pozo-
stają pod bezpośrednią opieką lekarza wet, tej
stacji, która przeprowadza unasienianie. Zasięg
dziatania stacji w początkowym okresie obejmo-
wał teren w promienil 25 do 30 km. Systern ten
jednak nie zdał egzaminu życiowego.

Zachowtljąc częściowo dawną organizację, od
1950 roku zaczęto tworzyć punkty unasieniania
to jest rozsylać ze stacji konserwowane nasienie
nteraz nawet na znaczfle odległości. Unasienia-
nie krów na punktach wykonują inseminatorzy.
Pozwoliło to na zwiększenie zasięgu siacji oraz
umożliwiło obejmowanie coraz większej ilości
gospodarstw PGR akcją unasieniania.
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